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Osnuty na tle zdarzeń z okresu wielkiej wojny 
Największy sukces kinematografii francuskiej 

Popisowe kreacje pary genialnych tragików ekranu 

Raimu i Alberta Basserma a ·p. t. 

BITWA NAD MARNĄ 

PIÓTRKOWSKI 
Na tle zawieruchy dziejowej rozegrał się wstrząsający dramat 

ojca rodziny, który posłał w bój o ojczyznę swych trzech 
ukochanych' synów. 

hdres Redakcji i Adm. Piotrkow Tryb. Słowackiego 18 tel. 10.;21. Drukami 10-65. 
Za tekst str. 2 - 7 odpowiada Wacław Gąsiorowski. W-wa, Widok 21, druk. „Matador" 

Popołudniówka o godzinie 3 Dr. MUREK 
Poczj\tek ce.dziennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zwykłe. 
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DD podpisaniu układu angielsko • Iran' sk • sowie1kiego 

Kieski niemiec poteguie iamna ntecbet Włoch 
Mfrw• premiera Sowietów Mo- wbrew llabJm aawłł aadałejom słłki kanclerza Hitlera unłemoźll- kual lłfł on fłdnaldt liiedt>sta• płoinii.cjl niemieckiej, ile niemt. 

łotow• nie mogła obudzi~ zadq.. Berlina i Rzymu, ie nut uda się wienia utworzenle frontu anty- teczni• ayn y i t)<>'iadał mniej- ka bnitalilość, obłuda t za.,..._ 
wolenia państw osi. pakt udaremni~ napastniczego przez naprawę sto- szą popularność w Moskwie ani- ezość. 

Jlałotow bowiem ~ te Dziennik londyUld ,,Daily lx• simk6w niemiecko - .->wieckich. tell to sobie w Berlinie Wyobra- Układ anglełlko • sowtecio „ 
,pt 1 Ana1łą 1) muai miń cbafa.. preas'• donosi, te wszelki• próby okazały lię słwlne. żano, jak łG stwiertia &!lennik francuski będzie zatem podpila-
kt.- obronny, I) Dlllłl sapewnJ~ dyplomacji ntemleckiej nawł~za- W pióbach porozumltnla z egtełliid. ny, i to jui w najbliższym csuie. 

1*Płeaeństwo wuyatldm ~„ pia nieoficjalnego kontaktu z -ri11 I wletaini brał udział - z polece- Kiedy to się stanie taktłilfl 
dQm zachodnim Rolji (chodzi IS4%• dem sowieckim zakończyły lię o-( lila rzitdu nietnieckiego m. łn. ró- Ale nie nteomłej~tno§l! yro- przyjdzie Cllall na zamianQ układu 
I~ RoJil o państwa Bałtyku), •tatecznY.m DieP.OwodzenieJla. W'I• waid er.eski generał Syrotq. o-Iw-co lest przyczyną porażki d1- polsko - angielskiego t fyfnaa-
ł) wr1191Cie m\lsi wyra~le fonau sowegó na stały, jak to było zre-. 
-"6~. zobowi...,Ua. T; 1 • sztą od razu przewidziane. Ro~·.._,.,....,.... , 

"":!=-:!.:.-=.:1CIJłos1 knt91ruJq ftlemcv za lfziałalno!t i SłoroacJI ~„:::~{.~:;Et~~ 
i E Po ujawnieniu cynicznych pla- f daml t ten fakt nle mote by~ o-,Kr61 Włoch i Abisynii nie ·chce kiej przyszłości. 

: . r CYNIZM 1-lllłMll 86W AiemłecJdch .stolunlpa do I bojęUł. ~ęgier, bo razem M jechaE I wizy\4 do Berlina ml-- Ten stc tuczy pog.r~la bezna .• 
-~ t M')'Jełdi•lll wreazcłe z Ble• Polski Pnel „n Telegrafo„ teraa SłowaM*ml cierpł pod nłemlec- mo, te t>rasa niemiecka sapowia· dziejnie „oj••, pogrąża tym -.. 

....:..u\. sw. ochotnle
1 

wtosey ł dw „Tribune" wyst.\piła • oe- kJml rqdaml 200.000 Węgrów. dała od dłuższego czasu tę wizy· dziej, że rysują się na niej ctę-
ilmłeecJ. ZrobłU co mieli do karżeniem pod adresem Niemiec, I tę. Byłaby ona pretekstem do no- bokie pęknięcia, przejawiające -= 
.uobłenła pomogli" sen. Franco za to. co się dzieje w Słowacji. Ciekawe to uwagi prasy 1oju- wych manifestacyj i nowego odu- prawie codziennie w niemtt,ch 
·4ft swycf~twa, a teru ich nil· „Tribune" atwie~, ie~ S.lowa- sznika Nłe~ecl Dołą~my do te- rzania obywateli. · f dla Niemców opiniach dzienników 

tb' s eałym CJ1lizmem pnygna- cJI Jtsł '1e pod JUemie~ rz•-1 go jeazc;ę Jeden znarmenny fakt: . włoskich. 

M, te nie byli to weale ocl\ot.-
1'iq, ale odkomenderowane od 
~łf renlarnych •oJek esyU 
•Jfonnalpiejssa ebped7cJa 
woJuąwa. 

WledsłetłłJD1, OCl1"fłAcle, o 
łtm Jut pned tem, najdokład-

1 •ltJ wied1lał1 salnteresowane 
1 ioqct7 ł wcale 1lit ehod1i o to, 
!te te~as ~ rieez atwłerdsa •i• 
ofłcJalnlt. Uderza· I oburza na· 
f.o.tnf••\ ąniw_ I któr)'m się 

< lp.fł•t roswt,iuJe, 1łmn• 
; ~~ • k.ł6r11 ałę p...,_Je do 
. tWna\W t 0111uetw. 

Przecie:& przei cał' CUI woi 
DJ' hiszpa6skiej istniał i praco­
wał w Le1ubnie lllitcluaarodo 

· WJF kemłt•t. kłól'J nekomo esu 
'llVał nad b-1' br k4nt pa(łetwo 
~ interwepiowąło oficjalr.ie 
1J HlMpanfł. W komitecie tym 
h7ł1' repreie-.łowane t.akte 
\Yłf>Cłl>' l Nt1mc1 ł 1tal1 sapo. 
1Pładał1 o aweJ •flcJ•lneJ neu„ 
t~lno~ci. Więcej nawet, ba Mt 
pU,~twa n.Jm$oniej alt oba.-.• 
W• gdy roiohodzłłr •łt . ~gł~ 
~ ie d• H•11ppU dl clN1i•i 
a~n W)'Syła się bro6 i napł1 
wia.ł '-"' r1to1YWlłcit ochoi..J 
cf 1 r"rancjł czy t Anflii. Nie 
9'łb ·~ ebul'lałr ,,„ 1-. 
i 1łoait1 t.eeo powodu nleoblJ 
qzałl\ymł llastępstwami - cs7„ 
11 ~ PJO t~ woi••~ . 
. .\ł• oąt.ąteca„ie woJna 1\1„ 
~ńab sio dtoAczyła, „ochoto 
~iey" wracają i we1y1tko by się 
P<>wolt ro1e11ło. • JQo"u ...apo­
iPnleJia, gdybJ nł• \Il aleałr· 
ehana oat.ntacJa w witanlq 
;,behaterakłch ochotnłk6w". 
·. Wt J'rancJI I .t11rlłi. ~ 
nt- ,._._iem JMraln„ sł6 • 
lłl• WHYlt.kG si~ clsieJ' mqai 
te ~ o~matt ja1lo now& obel 
~ 

A .,,.,„ • obłuda to'*'-" 
i•· {::IJ' odl4d miljlł OIJI lłiłlM>-: 
diielnie dominowa~ w Eu~ 
iri•t fQWllHnN ł'łd j r j 
się jut 1bu~ziła r'4 t.ad6 
'PWWn rswala dsi *9 Di„ 

ł9 dzieci pod gruzami zallJalonei szkoł9 
Straszna katastrofa budowlana w Ameryce 

NEW YORK. W Akron • I Z dotycheias jeasese nie wyjał• •lkolne, Ogółem rannych tosta• 
Stanie Ohio wydarzył sit w ''o nionych t>rzyczyn nastąpll w ko Io 49 dzłed, przy dym stan 6·iu 
dt traflczny w akutkach wybuch tłowńł wybuch. Budynek szkol• rannych budzi s>oważne obawy. 
w 4're'#Dia._~ budynku azkol• ny runtł i pogrzebał pod gruza• Istnieje obawa, ie lic:ba ofiat 
n)'lla na ~tłciu Bar)>erton. 1 rnł matd~JłOI sit w nim d•łcd jeszcse sit swifkpy. 

Wybuch nasłtpU l)t&WdOffit 
dobnie n.a skutek aamozapalenła 
nagromadzonego w auterynacll 
gazu. 

Nies:częłcle wydanyło .St 1' 
ostatnim dniu nauki przed om 

IOnlerenQa lorda Halifaxa ~~~t~~ 
b d - R 1. • h R , k' budynek &%kolny, tak domek 

Z am asa arem zeczypospo lfeJ r. aczyns IM kart. Zaledwie polowa 1>r1elw• 
wających w budynku dzieci sdo 

LONDYN. Mln. spraw Qlt. lord I s,1 mlnlste• po PoWl'OOłl w Fo • pO Zltlonyoh SwiQtaCh I Warsza- lał sio w l)Or~ uratować. 
Halifax powrócił wczoraj po połu- retin Office, był ampasador RP. w vry, gdzie spędził 4 dni. Mógl on Po żmudnych wysiłkach adait 
dQiu do Lond)1lu ze swej pcma- Londynie hr. ąaczyńskl. zakomunikować min. Hallfaxowi Io sit wvdobyć epod graz6w 
dłołcł wltJqtej w YotJtahire. Pter Jak wiadomQ, amJ>asadot lu'. poglądy rządu pólskieJo na naJ- 4•ry nauczycielki oras nnne dsle 
WMJ1D dypł0Qlat4. k\6re;o ptq„ Racąński powróoił bezpołrednto ważniejsze kwestie bletące. eł. 1 

• • Poważnłef rannych umłencso 

Aresztowame ang1elsklego oficera -dyplomaty :n:.::.italacb pobbsldej ~ 
na ·pozycjach chińskich . pr%ez wojska Japoński• . 

LONDYN. Unf(łowo \'O' res&tow~y w l<ałganie. Ppłk. ków, 
Posłowie Ar1en1111 

i Brazylii 1101111 
twłtrcłzai~ w•adomołć ó areuto. Spear zwiediał po;ycie chińskie Ministerstwo woinv donosi, 
waniu altac:he militaire ambaaa~ i pnylladk<>wo prickroc;iył li• ie ambasada angielska w Tokio llSłf UWlerzytelftllJece 
dy allfielski•j w C~\Ulf•King, nit woisk jąpoa\Jkich. Został 01\ nawiązała rokowania w sptawie 
pPłk. ~ear'a. Attacho IQstał •" .n itow~y pr;e;, Japo6czy" uwolnienia piplk. Spe~e•a. ł Wczoraj na Zamk" poaeł Arsen 

Cala· armia szpieg6w niemieckich [~i~~~::~~:=~~ 
h 

• • • k ł • R , W czasie osobne1 audlencjl u 
c roni 519 . na. terenie onsu atow leszy w Kanadzie Pana Prezy<tenta obecnl byU p. 

LONDv.11.1 w ·· · ' ł '7 d · · • · I ki • I oł • -··'- • . wieernlnister Szembek, człotako­
. . · ·4,. ciora1sia ~. • 49 . on!e$ten J>,rąsy. ~gte. ą eJ w . lłłCI -. Wł<li;i~ k~nady1sk1ch wie wymienionych poselstw t łMl· 

iwrócily spoC"jaln• UWłJłt ta• wek konsularnych w kanadzie -----------~ 
donost, H władze. kan1dy1sk1e 

1
wvnika, i• J>OdeJrienia 1ak1e wy dufllalrioić niemm:luch plac6" 

diiałaln•tł .Uetnieckich l•c~, Mln. Gafencu na obiedzie są pow~dem,. dla kt6!e~ rząd 
•• konsularnych Kanad;••~ . ... li 1-•1 kaqadYtski ni. zgodził •ił do-

cł\(4C atłlit łolłltltk rt dała„ q l11'u111 "lłZJn.- ego tych~aa na Podnieąieni• nie-
wicitls.._ qnaul "1Ych Ri• JY BUKA.RE ZT~ Ąmbaucloi mieckiego konsulatu Rtneralne. 

Pam. fa cle 
li rata P. O.lt d~ Z4lanyc:ł\ alt ntów oi miec, R. l\ B\ł1areszci1 . Rac~yń~ki go w Ottawie do rang\ pos•l• 

ki"- „ '. r • a Q ~miowaJ ·. ~aar~J" P1b~ą ID stwa. . ·do . ·,,,.. e ...... 
JDJlllitrA s.praw zagr. ~a enc:u, . ..., ,.. .,...,.,. .. 

R U M I A N E K świeżo zebrany kupuję w każdej ilości 

ŚRODKI CHEMICZNE de zwalczania c~orob i szkodników roślin uprawn•h poleca 
Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 

w PIOTRKOWIE, Słowackievo 12. 



Str.1 

ltmbr w kinach 
londyńskich 

LONPYN. Bomba ga,zowa, lrt6 
ra •plodowała w garde1·obie 
jedne-go z kin londyńskich, spo 
wodowała okaleczenie 4-ch poli 
cjantów, którzy musieli się zgło 
sić w szpitalu i stali się niezdat 
ni do służby. 
Również w jednym z więk­

szych kin · angielski<!h, położo­
nych w dzielni<::y uniwersytec­
kiej Londynu znaleziono bombę 
- niewypał, wypełnioną gazem 
łzawiącym, którą jednakże spo­
strzeżono na cza.S i usunięto 
przed eksplozją. 

W obu wypadkacłi organy po 
licyjne przypuszczają, iż ma się 
do czynienia z ter:orystami ir­
landzkimi. 

19 ofiar 
kalasti:olv .kolejowej 
LONDYN. Na półnoono • 

wschodnie-i lin.iii koleiowei wyda 
nvła sie we czwartek katastrofa 
kciitejowa, w której ubi.te zosta 
ły 3 osoby, a 16 odniosło rany. 

Pociąg ;pośpieszny, zdążający 
tło Londynu, wpadł na przejei­
~iaiący prże:. f.or s~~ch6d ci:ę­
auoviy. Lokomotywa 1 3 \Vago" 
DY ~oleiły sie. Kierowca sa­
lńoetiodu cudem unilktnął ·śmierci 
i jest tylko lekko ranny. 

'\Vybuch \V ·Paryfu 
PARYŻ. W jednej z hUrtow" 

fti towarowych w pobli:iu· wiel-
.~!i!Jt.parys. kich hal targowych na 

-" d.tPil...w.Q;Oąj wybucli gazu świe 
dnego •. Dw", osoby ' poriiOsły 
śmierć na miejscu 7 osób zosta­
ło c:z~ciowo cięilko rannych. 
' ja ratownicza połą.a.ona by„ 

z wielkim J;ńebezpiccnństwem 
ad~ w czasie ako~ ~ć budyn 
'-u runeła. 1 1„ • 

Wolosun ę)1ce mles~Rat 
. w Watvkanie · · 
PARYZ.· „Paris Soir" donosi 

ł Białogrodu, ie przebywający 
tam ks. Wołoszyn, który przez 
8 godzin był prezydentem Rusi 
P;rzykallpackiej %Wl'ócił się do Pa 
picia z prośbą o pozwolenie na 
~byt w państwie watykańskim. 
Ks. Wołoszyn nie posiada iad" 
nego ,,as?JPOrlu i nie myskał pra 
wa ·pobytu w żadnym ::. państw 
w Europie środ'kowej. 

Tra2.1czna !mlert dziecka 
pod gruzami <hlewu 

We wsi-Wyrzeka pow. Srem wy 
łanył się tragicmy wypadek., W 
„.PŃ'ł. 7.i'e rolhika Jurgi r<Y.lbiera­

• n • jjj( 

' \ I 
\ 
' t 

·1'· Hi . ($ „ 
, i i Ko run ,kolOniami fracJi Tnie ica 

1rawicr francurk~eJ od owiedxi• na zakUSJ Hitlera ni·e''"l.e"·IO 
PARY~. Depwtowruny prawi„ 1 lonGic i część składową han~ by priei roa.ncbtariuuy w odnie l' l1~~ li 

cowy J ea1n de Baumoz:t 'Y1lliósł ' kiego imperium kolnialnego. sien.iu do były.eh lcolon:li aicmiec; 
1 

. 

do p~rlarne!1itu przedłozenne, do I wn.ioskoda:wca %ar.naaa w u kich. bl!J)O ~O{J}ego-· 
mag~Jąice s1. ę przeks:z.t<ałcenia °" 

1 
zasadnieni.u, że ż~ie Rzeszy :F.raincja winna zadokuinento- · . ' . · .-

kręgow :m.and~t~wych Togo i zw1roeu byłych kolo.nii niemiec"'wać iż posiadaniie To,J?o i Kame 
Kamerun, admm1s~w~nych do 1 kich opi;era się, jak dotychaas, I runu uwdzięoz.a. w pierwszym Wcwraj przed Sądem Okręgo „ 
tych~ais p~·z~z. Franqę ,iako .ma.n 

1 
na a.rgi. mencie w,tpliwego. tytu .rzędZ<ie swetrJU ::.WY!(:i~twu YI wym w Wa.rst.awie odpowiadał 

datanusza L~g1 Naxodow, na ko lu p.:r.awtn.ego, posiadanego 1ako- wojnie światowej. pod za.rzutem p1·zywklazczeuia 

''·· ... iz~f ta ks . .. re~enta Pawła w Berlint,e ::~?~i:iJr~!~:o: ;1:i:~ ;i J !'J Do Kestenbauma, który zajmo-

G t . ~ b • ń e. • G bb J d wał aii; również dz.i.ałalnośc~ es apo czuwa na~ . ezpiecze stwem go~c1, a óe e s na lila.ntropijną. zgłosił sit; sąsiad 
' owacjami ulicy -talde właściciel domu - i pro--

. _ . _ sił o przyjście z pomocą nicja „ 
BERLIN "I( zWiązlfu z J?rzyjaz Gestapo przeprowadzili ścisJ4 In wzClluZ trasy przeJui!G. kieJ Laji Brenmfrer, która znaj. 

dem do Berlina jugosłow1ańslde spekcję we wszystkich domach O godz. 12-ej przerwana msla duje ajt w ciężkich warunkach 
go ks. regenta Pawła i jego mał ła praca we wszystkich fabry-, materialnych. 
żonki, policja tutejsza przedsię •tar' nd.y kach sklepachJ biurach berliń- . Brenmirerowa pos.iadała zasta„ 
wzięła nadzwyczajne środki o- H q skich. Min. ·Goebbels wydał in wiony od 9 lat w lombardziłlf 

strożnośct an"f.nJskO-ff"DCUSkle strukcję, aby berlińczycy zgo- ~ier~eień br!1anto.wy, który miał 
Na kilka godzin przed przyjaz 3 l&I W towali entuzjasty<:me przyjęcie JUł iść na hcytacJę. · 

dem gości królewskich wzdłuż PARYŻ. Minister Bonnet przy- gościom jugosłowiańskim. Pomoc Kestenbauma miała po-
ulic, którymi miała przejeżdżać jął wczoraj ambasadora Wiel)riej Pociąg wiozący k.S. Pawła t ks. lega.ć na tym. it wykupi on z Io~ 
para książęca do pałacu Belle- Brytanii sir Ericka Phipps'a i od- Olgę przybył 0 godz. 15-ej. Nn bardu pierścień i po~ zasta~ klej 
vue, ustawiono dwa szeregi woj był z nim dłuższą rozmowę, która stacji powitalf part: ksillŻęe;a Hi notu pożyczy Brenm1reroweJ 1000 
ska, jeden zwrócony ku tłumom dotyczyła .rokowań prowadzonych tlel". Goering i Ribbentrop. zł. Wartość zastawionego w Jom „ 
na ulicy, drugi ku jezdni. Agenci ·w. sprawie paktu· ag~o-sow~ ' bardzie pielicienia wynosiła 350Q.' 

Ani słowa ·O tragedii .cz!ch!,, :t.r:::r:ri::\a·:::!! 
k 

. -. . atenbaum dał ;>ieniądze na odzy • 
Policja niem.iec a . wydał~·· 1•1kaz . rożpows~echniania .. książe~ skanie kwitu, po czym :wykupił 

d t h b C h ł · .. · picrściefl za 1250 zł. 
. O yczącyc . „ ze~ OS OWaCJI . Pracownik Kcste.nbauma, obeJ-

BERLIN. Dowódca SS i szef po- tyczących Czeclio - Słowacji na 1939" oraz bfąW, wy(tanej na- ·nawszy pierściefl, oszacował, ~ 
licji niemieckiej wydal zakaz roz- tle ostatniego kryzysu wrześnio- kładem ;;Neuer Ziirlcher Zeitung'" wart Jest on co najwytej 900 d. 
powszechniania na terytorium Rze wego, a mianpwicie książki Pierre pod tytułem: „Kryzy• Euro~jski Kestenbaum przeto w~al ~re°" 
sey: Niemieckiej 2-ch książek, do- Puka „La tragedie d~ Tchecoslo- w jesieni 1938 r.•. _ · -- - mire~wą, aby zabrała P.1er~c1efl l .„. 

, vaquie de septembre 1938 a mars · . · · . ~ zwr6cila mu wyłotone pieniądze. 
, ' · ·· • . . ' .. ·" · I tu zaczyna się zagadka. Bre11 

PrzeSzfo m-: miliardóW ·franków ~alf 'FrancUZł ::L:i!i~~:!l~{;.:2Y 
· · " ·' • · • • · 1 · • ' • -~ bardzie. Okazany jej pieńeiefa 

»na p.ożyczkę cbrotly" naro_dowe·,· ' . '} t ' miał in114 pne~roczystoś~. mnłel 

PARYż .. Wczorfj po południu 
ogłoszony został oficjalny wynik 
francuskiej pożyczki obrony naro 
dowej. Transakcja ta polegała na 
konwersji krótkoterminowrch da-

, · · · · · · . szą wagę f posiadał akazt_ , 
Wnych pożyciek: 'oraz Viyło~enfu eji skarbowycli oraz sul>su,,bÓ- W rezu ltacre Brenmire~ 
nowej transzy pożyclkowej. wano now11 pożyczkę na SWD4= 6 wnh>sla skargę do prokuratora G 
Według opublikowanych obecnie milj. franców, tak ie ogolny wy- przywłaszczenie. 

danych dokonano konwersji 4.6 nilt pożyczki obrony narodowej Zeznania jej potwierdziły 2 pra-t 
milj. krótkoterminowych obliga- zamyka się SUIDlł 1-0.6 milr. tran. eownice. Zbadany zaś mąt zes • 

Paderewski .opuścił .Amerykę 
nał, łe pierścień jego tony miał ! 
skazę. Przesłuchano takte taka-.. 
tor6~ lombardowych, kt6ny _. 
znali, te udzielona w 1930 r. po • 
tyczka w kwocie 1250 zł. odpowfa.o 
dała pełnej wartości pierścienia. udajqc się ·na ,kUracyjny pobyt do· Szwajcarii 

NOWY JORK. Paderewslki 
wyjechał wczoraj na pokładzie 
statku „Normandie" na dłuiszy 
wypoczynek do Szwa•i.catii. 
Przed odjaz.dem Paderewski o­
świadczył pnedstaw.icielom pra" 

sy, ie jest wyczer,pany i 0słabio" 
ny tak, że potncbujc co nai• 
miniei kilku miesi~y SiPokoj.u. 

W liiściie pożegnalnym do 
swych przyjaciół amerykańslci;ch 

wysłaitlym tmU"Z swego sckftta„ 
ua Stra!kacza, PaderewS.ki wyra.. 
ża swój ial, z po\vodu nic-moi­
ności zakończenia tury koncerto 
wcj i koniecmości opu.ac:zmia 
Stanów Zjedaoc;zonydi. 

Sąd Okręgowy miał wczoraj 
przeto trndne zadnnie rozwiąsa­
nła zagadki, ezy właściciel dom• 
·istotnie dopuścił aię pn:ywłass • 
czenfa, ezy tet ma się do czynie. 
nła z omyłką ze strony pokrzJW!'t· 
dzonej. star:r chlew i jedną ścianę p~ 

~~S!if~s1 Przebieg strasznego wypadku w Pucku 
~a . Sciana runęła 1 pogrze·bała· 1 · Wybuch słyszano w odległym o 10 kim. Władysławowie 

o EJtlngona straJkuJe 
500 robotników 

przędzalni 

~ecko pod .gruzami. . 
Mimo natychmiastowej pomocy W wyni~ P.rzeprowadz~nycli I tragiczne~o wyj:>ad~u w Pucku, Stanisław ~i~ . . .. 

W dniu wczorajszym wytiuclił 
strajk okupacyjny 500 robotnik6W: 
w oddziale przędzalni Firmy N.i 
Eitingon. 

lhlopłec zmad. · docho~e* ustalano, że przebieg który poetągnął za sob1& sześć o- Wyąuch był tak mlny, ze w po-
f,iar był następujący: · bliskich domach , wyleeiały 'szyby, 

Ziazd· oddziałów s. i. w Gdansku 
odbędzie się w dniach od 9 . do 11 b. m. 

GDAASK. Dziś przybywa do zjazdem oddziałów ~turmowych, 
a kierownik t. zw. grupy który odbędzie się w Gdańsku w 

hodniej .. „pstland". p. Schone dniach od 9 do 11 b. m. Na zjazd 
celu zakończenia przygotowań, ma również przybyć szef sztabu 
~ych s zapowiedzian1-Dl S. A. - Lutze. · 

-~ „ . ... 

)-- Naimlodsza „brat sporłowa
11 

· 

zurezeatuie swa teżrzne w 10-lecie założenia 
I-go Ogrodu Im. J. Piłsudskiego 

- Kuter „Kuźnica 6" pósladal na detonację zaś słyszano w odle­
pokładzie kilkanaście osób i przy głym o 10 km. Władysławowie. 
gotowywał się do odjazdu. Kie-

Przyczyną strajku jest wstrzr.r 
manie wypłat robotniczych. 

rownik kutra J 6zef Rotta nie mo­
gąc uruchomić motoru z powodu 
braku sprężonego P?wietrza spro­
wadził z warsztatów mechanicz­
ńych Magdycik 3-ch pracowników, 
którzy zamierzali uruchomić mo­
tor przy pomocy sprężonego tlenu, 
który majdował się w dtJżej butli. 

Ks. Radziwiłł „RudJ11 w An oninie 

W czasie prac około godz. 18.15 
nastąpił .silny wybuch, najpraw. 

~.wylqdowat•• bez swej nowej żony p. Dawson 
Znany ze swych historii mllos­

nych oras afery z Żydówkll Su­
ehestow, książe Michał Radziwiłł 
zwany Rudym ·powr6cil do ~ego 
majątku Antonina pod Ostrowem 

po blis~o 2-letniej nieobecności • 
kraju. · 
Książę Radziwiłł przyjechał ba 

swej małżonki Angielki p. Da~ 
son. 

!~p~~~:n!e~az~:~~~czenia Dziecko SPO\VU dawało k~tastrofe 
w sotiotę. ,clnla 3 ~erwca b. r. war- towe, .rytmiczne i taneczne oraz wesG Kuter momentalnie zatonął, . I b b a ~ 

••twtlU ~tawoa W,1~k• rolsldego it<>" la defilada dzieci.. . pr'7V czym 4 osobv zostałv zabi- OSO a ·Za ita,, amierte;nie ranne 
M;U będzie 1wych najmłodsz:ych bl>Ol'" Teg.oroczny D:uełl Ogrodów Jorda- -.1 • .1 ~ • . • • • 

łowców - clzlecl s Ogrodów Jordano nowskich. jest tym, moczysb:z:y, że łą- te. 81& to: Balbma . Budz1~owa, Na lłZOSle w Bełku wydarzyła samochodu WoJciech GaJowczyf. · 
Nida. · . czy sJę z obchodem 10-ej rocznicy za• Paweł B:udzisz i Antoni Kónkol, · się poważna katastrofa samochodo szofer zaś Kremzer oraz 2 pasaż&o 

Zi•d.t aę one „ tym dniu ze ws%y&f ł~żenia ~-go Ogrodu im. Marszałka J. wsżyscy z Kuźnicy oraz Walter wa. Prowadzący ·samochód. Afred rów Ernest Ziętek i Leon Swobo-o 
~ Ogrodów Warszawy, aby wspól I Pi.łzsud$kse1god. ł ł bil b• Kopeć, pracownik firmy Magdy- Kremzer pragl)ąc w ostatniej chwi da z Rybnika, jak również spraw„ 

„k. ł ól d ści e. w:z:g ę u na en u eusz w o 'k. li . . ... b' . . ..;.cl D . d . 
nym wys„ sem wsp n4 ra • o ą 1 chod%fe Dnia Ogrodów wezmą udział ci wym1n11c prze ieg&Jllce przez ca rueszcz..., a, rązek, oznali pQ 
1>nedstawit słars:z:ema społec:z:enstwu ! delegacji dżieci . :z:e Sląskich Ogrodów. Ranni zostali Benedykt Petke i szosę 3-letnie dziecko Bernarda. łamania nóg oraz obrażeń W~ 
~k :1ch0 uz!1•a arłystyl~~wł! I Towirzyśtwo Ogrodów Jordanow• Benedykt żuchola, pracownicy fir Dl"łŻk• skręcił w bok~i z eał, llił• wnętrznych. 
·~kcmeg t • zrea wl ny "'hi w d i ci sk~ch. zaprasza· w~Żystkich mllośnik6~ my Magdycik Paweł Konkol ry- wpadł na przydrożne drzewo :roz.. . 
Wf orzys anym czas e wo Y~ :z: e 

1 
dz1ec1 1 osoby zainteresowane do wzaę ' ' 

w esrodach dziecięcych. da ud:dała ,.. tym miłym ~ochie. bak z Kuźnic, Leon Gorzelec, I bijając wóz doszez~tnie. Stan zdrowia wszystkicll ~ 
Jlłł. ,..„„ akdl aft tobą .,... Poc&ttek o 1oU. 1~ JfntJf Rotta. · kierowsaik kutra ena lt kałalłtrolW ... Jfłdc:lelel lł1da jest aroiQ. 

' •· 
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Nr. t~ 

Ka'endarz dnia 
SOBOTA 

t Sw:h. Klotyldy 
E.r.;i.z.mA. 

Co zrobią, gdr sie zbo Iii 
Jutro. Uroc:s. Sw 
Trójcy. 

polityk, aktor, dziennikarz, doktór, ekspedientka, szofer, lotnak i kolejarz 
Slońu wsch. 3.20 
Kaięi. wsch 19.4 
zacli. 3.53. 

Redakcja nasza zwróciła się czytał i pisał. Dużo, dużo pisał. pokoje dla adwokatów, a p6ł-
do szeregu osób z prośbą o odpo Redaktor jednego z dzienni- niej kupię yacht l pojadę w 
wicdt na pytanie: "Co zrobi'1 ków stołecznych: świat. 
kiedy się zbogacę". - Kupię trzy samoloty, które Inspektor ubezpieczeniowy. 

Oto ich odpowiedzi: przewozić będą moje pismo po - Przede wszystkim ubezpie 
KRONIKA _HlSTORYCZNA Pan M. z., jeden z wybitnych całym kraju. Wówczas, po krót- czę się na 1 milion. Następnie 

'5~. Kud. lloz:1usz: 11P.rowadu JC# przedstawicieli naszego świata kim czasie dziennik mój osią- kupię awionetkę i polecę do Lon 
zu.itów na pobk<1 Warmię. . • 
1605. Smicrt kancleru Jana Zamo)· polity~ego.. gnie olb~ymi nakład. dynu na praktykę do towarzy-

skiego. - Kiedy su: zbogacę - p. M. Kazimierz Krukowski, łwiet- stwa .ubezpieczeń Lloyd. 
1848. Otwarde Zjazdu Słow.1.a6sk, w Z. marszczy czoło - wtedy na- ny aktor rewiowy: Urzędnik państwowy: 

Pra.dz.e. reszcie ofiaruję swym wybor- - Wykupię warszawsk11 ope- - Codziennie będę spędzał 8 
PRZYSŁOWIA com to co im przyrzekałem. rę, gdzie wystawię „Carmen" i I godzin na ••• plaży w Jurade. 

VI czerwcu się pok~t~ · . Pani' Maria Malicka, znakom.i sam odśpiewam partię torreado- Szofer: · 
Co nam Bóg pnyruCSle w dane. ta aktorka: ra. - Kupię kllkandcle wcnów 

cą. 

Kolejarz: 
- Przede wszystldm spła~ 

wszystkie raty w B. G. K., któ­
re obciążają hipotekę mego _dom 
ku we Włochach. Następnie ra­
zem z· żoną pojedziemy ,,Bato­
rym" naokoło świata. 

Lotnik: • 
- Własnym kosztem ufundu 

ję eskadrę bombowców imienia 
ś. p. porucznika Szałasa. (Kon· 
t.ynent). 

Ankietę przeprowadził 
Piotr Trokon. - W każdym midcie wybu- A łeraz „vox populi" (głos na i stanę się wielkim przedsiębior 

duję wielki teatr z obrotową sce todu): ------..-----------------
: ną. Co niedziela będę urządzała Pani doktór K.: 
' bezpłatne przedstawienia dla - Ufunduję stypendium, dla 

ł. t(f1ffl'' "\ dzieci. młodych lekarzy, zamierzają-i\"I 1A P/flfftf) '~~ ~~cięz~ raidu Warsza~ - cych poświęcić się studiom nad 
· 1i,, Tr1pohs, świetny automobilista, zwalczaniem gruźlicy L„ wybu-

l p. Aleksander Mazurek: • duję sobie willę na Saskiej Kt:-
- Kiedy się zbogacę, zam6- pie. 

T
5 
'x BE T

5 
I N j wię w zakładach Napiera w An- Jedyna dorożkarka w Warsza 

I • I X glii wyścigowy bolid, na którym wie, p. Sitkowska: 
STO KWIATÓW pobiję rekord sir Campbelle'a. - Porzucę swój zawód. Za-
l E RA YO N Jedna z osób, stojących blisko mieszkam na wsi i zupełnie po-

• 

N• d n1"1 ·,esl li po'tno mvłłet o zdrowiu tvrn bardzie) 10 f jeżeli du1>1sz na chorobę: NE-
REK. PĘCHERZA, WĄTROBY . KAMIENI ZOLCIOWYCH 
ZLEJ PRZĘMIANY MA TERll. na bóle artret'i(anc ay poda• 
irrvczne. wzdęaa bnucha odbijanie się lub skłonnośsi do ob­

lłil!I strukcii„ - Po1miet1i. ie nlr;dv nie będzie u półno. o Oe 
~ u!ywat bedzieu ziół moczopędnych ..O I U R O L"' G~ 

· - kle~. które zapoblcc•ł• r;l'Qmo1dienio ile kwasu moezoweao 
I Innych nkodliwvcb dla zdrowia substancji utruw.ai•cvcb or~anizna. -
Dził jeszcze kup pudełeczko ziół „Dl UROL" Gipeckic'lo. a pnekonuz lłt 
o dodatn!r.h skutkach ic:h działania. uleca~ będziesz swvm zn.ajomvm. 

Spos.Sb użycia na opakowani11. - Oryginalne zioła ,,DIUROL„ G4HO' 
ldeiro <7 KOGUTKIEM) •Dnedafa 1ł'tckl ; ~kladv aotcane 

Tl E ~ • SZAM kierownictwa Funduszu Pracy: święcę się swoim dzieciom. 

~----·· .„ · - Jeśli się zbogacę, to natych Ekspedientka: 
~ ~ miast przystąpię własnym kosz- - Pojadę na wystawę do A-

tem do osuszenia błot Polesia, meryki a poza tym będę się sta­C HE RYS . rozwiązując tym samym, w zna- rała zostać „gwiazdą„ filmową. 
· Swieto W. F. i P. W. 

w H'ar•zawle 
cznej mierze, problem przelud- Znany psychografolog, p. S. 

i nienia wsi polskiej. D. 
-----------· Stefan Otwinowski, jeden z - Ufunduję katedrę astrolo-;.m: B .& A O A :;: wybitnych pisarzy młodego po- gil na Uniwersytecie 3agieloń-

Swl~ tę!ymy fłzyaael I svtowooi 
śc:i wojskowej nałodz:łdy, ~anl~owa 
ne pna Okręgowy Urąd Wf i PW., 
Miejski Urąd WP. I PW. oraz Vly· 
dual Oświaty I KuJem., Zan4du Miej 
sk.icsa, będzie olbnymif l buwDt im 
preq stolcCJ.Dł. 

WA U:ll V kolenia, laureat nagrody im. A- skim. 
w ARSZA w A 1 sny ka: Ceniony adwokat warszaw-

SODOTA, DN. 3 6. 1939 IL - Wyjadę daleko, daleko. Ku- ski, p. H.: 
6JO ,.Kiedy ranne" 6.35 Gimnasty- pię jakąś bezludną wyspę, gdzie - Ul'Zł\dzę we wszystkich q-

b 6.JO MU".tyk.i (płyty) 7,00· Dz:ien. będzie absolutny spokój i będę <Iach na terenie Rzeczypospolitej 

Odbywat się ODO będ.ztt w dwc\ch 
punktach Warszawy. tak tradycyj• 
nych dla wolska l wychowania fizya 

;,Z a w o do wy" f ał· szerz 
skazany na rok więzienia 

Dik pvranoy 7.15 Muzyk.i (płyty) 8.00 
~udyc;ja dla sr.kół 8.10 - 11.00 Pn:er 
wa Il.OO AuJycja dla szkół 11.25 Mu 
Jl'fb ~ (plyty )- 12.0J Audycja południo 
wa ( z ~towic) 13.00 - 15.00 Prnr• 
wa 15.00 T catr Wyobratnl dla due• 
d 15.30 MU%yka obiadowa 16.00 
])dennik popoludnłowy 16.08 Wiadu 
aołd ROspo<larc:te 16.20 Kl'Ollika lite 
noka 16.35 RcataJ wioloncelowy. WczoraJ w Sądzie Okręgowym 'kich". Usłyszawszy, te Gałczy61'- - Pan pnzes ~tali nawet na 
17.00 Transmisja nabożeństwa z ko- w · t ł · k. kt6 • · ł · · rozprawie tytułuJ'e Galc~·""•lłki R"-• kiob św. Stanisława w Lodzi 18.00 w arszaw1e, oczy a się sprawa li!mu, ry wroc1 ze wsi 1 o- '" -
,:JS ut w życiu Czerwonego Krzyża karanego jut za fałszerstwa Wła-

1 
prócz znajomości czytania i pisa- cę) powiedział: ,,Jeszcze nie u­

- pogadaaika 18.10 Słynne orkiestry dysława Marcelego Rzący, który nia nie posiadał tadnych wiado- miecie, nie puszczę Was"- Ale 
dęte (płyry) 18.30 Audycja dla Po• trudnił się podrabianiem najroz-1 mości, potrzebne je3t zaświadcze- kiedy zacząłem płakać, te mi za­
laltów za ~aniq 19.!5 Polska Kapela maitseych świadectw, zwłaszcza nie z ukończenia 7 klat! szkoły po świadczenie jest niezbędne, pan 
Ludowa 19·50 Pn.cmówienie \en. Ale- szkolnych, po które zgłaszałv eia ! wszechne3', Rząca zaofiarował eia prezes zmi„kł, zadał mi jeszcze kil 
bu1dra Prvstnra prez:rsa Rady Głów " " I " " 
net Tow. Ro%WOłu Ziem Wschodnich najrozmaitsze osoby, poszukujące za wynagrodzeniem udzielać lek- ka pytafl. na które nie odpowie-
20.00 Audycja dla wsi 20.IJ Tra.nsm. pracy. cji. działem 1 wystawił mi Awiadec-
pnemówlcnia wicepremiera lni. Eug. Rząca posiadał włalciwie "'1- Gałczyński zgodził si~. Rząc• two z ukończenia 7 klas Jednej ze 
Xwłatkowskiu:o na pie.,._vm kons- t 6 · d · f.ab k ł ka ł G ł • ...4.ek' 6 i szk6ł powszechnych w Warszawie. tytuc:yjnym zebranlu Pomorsldci Ra· w rn1ę, g zie ry owa sa- za a cz3 uo temu uczyi.. s ę ge 
dy Go!lł'O<la.rcz:ef ·11 Torunia) 20.58 świadczenia w r6ł.nycb Językach. omet.rii, łaciny, historii j po 4 go- Prokurator Popowski wnosił o 
- 21.00 Przerwa 21.00 Koncert z Wraz z RU!C4 odpowiadali J6- dzinach lekcji odbył się egr.amin surowe ukaranie Rzący, zawieaze­
Mlędz.vmrodowel Wyrtawy Wodm~I zef Barański, Edward Jakubczyk Gałczyński nie miał na tyle poję me kary pozostałym oskartonym i 
" LI~e (Leodium) 22.00 „Detektyw i Piotr Gałci:yński, którzy starali cia o niczym, te nie zorientował uwolnienie od odpowiedzialności 
pomógf' - skecz 22·15 Muzyka b- 1 s·M. o posadv w inst~ucjach się, te sam nauc.,.,,,ciel równiet nie Gałczy6skiego. któr-.v niewątpliwie 
lleczna 2'1.SS Przegląd prasy 23.20 O. ·v " • '" ' „„ 
c. Muyki taneancJ. · gdzie wymagano zaświadczeń z ma pojęcia o przedmiotach, kt6- działał w błędzie, uwatając, it 

ukoó.czenia szkołr i odbycia prak rych kazał się uczy~ Rząca jest istotnie upowatniony 
tyk. Mimo to egzamin wypadł nie- do przeprowadzania epamin6w i VIARS~'\WA li 

tł.OO Filadclfiiska Ork. Symf. pod 
'TT· Eugenius%a Ormandy - nowe na 

grania (płyty) 15.00 Wiadomości spor 
towe IS.05 Pa~ informacl! IS.JO Kon 
cert solistów 15. ł5 Zycie kulturalne 
stolicy 16.00 Muzyka lekka i tanecz­
na (płyty) 18.05 Son.1ty Chopi.na I 
l.Jszta 19.00 - 21.0S Przerwa 21 .0' 
lnsmunonty d~c w muzyce kamrral• 
nej 22.05 Koncert solistów 22.SO Forw 
my muzyki tanec:zineł w twórczok.ł 
słynnych kompozytorów (płyty). 

Niebywała okaz!a! 

15zt. pierwszorzędny GARNITUR 
- USZYTY NA MIARĘ 

Najmodniejs:r.e materiały 

2 l:Zl ~lASZCZE WIOSENNE letnie 
V- impregnowane 

14ZL SPODNIE we WSZYSTKICH 
- kolorach; gotowe i na za­

mówienie 

DECAN, Złota 25 m. 20 -

0l')'gfnalnłe przedstawiało się pomyśl.nie. wystawiania zaśwladczeA. 
poznanie Rzący z Gałczyńskim, o - Dlaczego! - zapytuje pne-

1 
Sąd skazał Rzącę na 1 rok włę­

czym opowiadał szczegółowo na wodnicząc1 rozprawy Sędzia Kul , zienia, Barańskiemu i Jakubem~ 
rozprawie oskarton1 Gałczy6eki. ceyński. - Czy Rz!!ca oskar!one-ł kowl zawiesił karę 3 miesięcy i 
Rząca przedstawił mu się, jako go tak trudno pytaJ? 1 miesiąca aresztu, a Gałczy6skie-

„prezes nauczycieli . azk6ł pols- go uniewinnił. 

Amator cudzych kapeluszJ 
nie mógł wyprzeć się swej winy przed sądem 

Od pewnego czasu w warszaws­
kich sklepach z kapeluszami zau­
ważono częste kradzieże kapelu­
szy, dokonywane b. sprytnie w 
niewiadomy sposób. 

Przed kilkoma tygodniami do 
sklepu przy ul. Marszałkowskiej, 
należącego do Eugeniusza Olbra­
towskiego przyszło 2-ch osobni­
ków, którzy zażądali eleganckie­
go kapelusza. Jednak po ·długim 
dobieraniu, nie zgodzili się co do 

ceny i sklep opuścili. Synowi wła- kt6rym znaleziono kapelusz pilś­
śclciela sklepu klienci wydali się niowy, wartości 33 zł. 
ppdejrzanł. W ówczu wyszedł on Kotowski wypierał się kontaktu 
za nimi i zaobserwował, iż osob- z dwoma osobnikami, którzy do­
nicy cl spotkali się jeszcze z jed- konali kradzieży u Olbratowskie­
nym mężczyzną, z kt6rym, po.kró- go, twierdząc, iż kapelusz znalazł 
tltim porozumieniu się poszli w porzucony przez jednego z nich ł 
kierunku uL Nowogrodzkiej. Mlo zamierzał go przywłaszczyć. gdyż 
dy Olbratowski zauważył, iż mu się podoba. 

Nisz·1ie ~~ re wałów nad Wisła 

dwóch osobników, którzy byli u Za te upodobania estetyczne bę 
niego w sklepie opuścili bramę_ do cizie musiał Kotowski zapłacić 
której weszli, a · tneci zabawił 8-ma miesięcami więzienia, na któ 
krótko w bramie, po czym skiero- re skazał go sąd. Ustalono na prze 
wał się w kierunku ul Marszał- wodzie, iż Kotowski był już dwa 
kowskiej. razy karany za podobne przestęp-

W związku z ostatnim podniesie• ! dv podskórne, ani też szczul'Y wodne, Olbratowski szedł za nim aż do stwa, pełniąc rolę t. zw. „konika", 
niem się wody na Wiśle, wydelegowa lecz mieszkaAcy wypuszczający by. . . li b ik któ zł d · ·• 
na zosta ła przez Zarząd Miejski spe· . dlo, które pasąc się na wałach, nisz- ~l', ChmielneJ, gdzie spotkał P~ czy oso n a, remu 0 zie]e 
cjalna komisja, która dokonała inspe i czyło skarpy. licJanta, który zatrzymał podeJ- „odpalają" łup, Z którym następ-
kcji wałów ochronych nad Wisłą. I · rzanego. W komisariacie ujawnio- nie ucieka. 

Jlik się okazało wały te w wielu W pny~złokl wlnnł nłszczcnła wa ' no iż podejrzanym jest Wacław Reflektor Sądu Grodzkiego oświe 
miejscach uległy zniszczeniu i wyma- 1 łów ochronnych nad Wisłą, które K ' ki l k 
gały naprawy. Zniszczenie to _ jak kosztowały kilka milionów zł .• bt:d.t ot~ws , at 20, notowany za ra tła wciąż codzienne spraWY sza-
&twi.erdzono - nic spowodowały wo &aigani jak najsurowiej. !dzleze na t. zw. ,,szopenfeld", przy rych.Judzl 

ł 

DCfO, Jakim.I Sł Plac J6zefa Pil9lld. 
Ir.irgo i St.ldion Repr. W. P. oru 11& 
boiskach k.lubów sportowych i dzJel­
okach Warszawy, 

Pierwszy dz.ie6 Swieta VI. P. I P. 
W. :5 czerwca J'O'l.Poaz.nie &ię . na Plact& 
Józefa Pił~udskie~o I oraaAizo,,~y 
będzie przez władze wolskowc. · 

Udiz.iał w rewil na PL PibudskllWD 
wezm•: 

a) oddzła~ męskie: . 
bufce P. W-.. ZwiłZek Smelecłl, 

Kolejowe P. W., Poatowe P. W„ 
Zwi~ztk Rezerwistów. ZwifZCk Ru. 
ecrstwa Po\sk1rr;o. 

b) odziały ie6alde: 
°""aniz:atje Przyspo!IObleftb ICobld 

do Obrony Krafu, bufce llc:ealH, 
Zwiiłzek Strzelcc:ki, ZqzeJt IUrcw­
stwa Polskie~o. 

c) organlzacle Sl)Orto•e lak zwfłzld 
I klubv sportowe wysyłają dcleiJac)e 
z pocz:tam.I chorągwianymi (dclcga·cje 
nie mniejsze nit 12 ludzi). · 

Pr()jtfam minutowy obchodu I.go 
dnia Swięta W. f. przedstawia się · na 
stęputąco: 

godz:. 12.00 do lft.25 - :r.htórłta haf 
ców sz:kolnvch P. W „ Z. S., Z. Il. 
Kol. PW., Poczt. PW .. PWK., ZHP.„ 
dclct?acyf zwiaz:ków I kluhów spodo• 
wvch - na Pl. J. Piłsudski~JO. -

Godz:. 18.25 do IR.35 - Raport.. 
Godz: 18.:55 do 18.45 - pnemówłe 

nic pnedętawidł'la wolska. · 
Godz. 18.45 do 1900 - złołitlle 

wie6ca na Grobie Nie:i:naneio żołnie 
rza. . 

Godz:. 19.00 do 19.30 - pnemam: 
ul. Nowy Swiat. Al. Ujazdowskie do 
Belwederu. 

Godz 19.:50 - Złotenlc wit>łlca w 
f!elwcderze I odd~nie hołdu Oenlom 
Wlclkiet?o Marszałka w czasie składa 
nia wlcflca, cznło f'Ochodu z:atrzvmu­
lc się pned Belwedł'rcm. a po z:łotc• 
niu prumal'S% ul. Klonowa do sle­
d"?-iby Na~clnego Wl'dz:a Marsz:ał1ca 
Edwarda Rvd.z:a Smi1?le1?0 - do Pl. 
Unii, 1?dzie nastłPi kolejne rozwlfta­
nie Jt<>Chndu. 
Pnemar~z„wf towan:~t będz.le 

orkiestra Kolt>jowa P. W. 
Drugi dzid Swięta W. P. 4 czerw• 

ca ro:i:pocuilc się o R· 10 min 30 przed 
południem, imprezą ccntralnł. ltiero­
waną przez: wizytatora szkolnego p. 
Rembowskiego na Stadionie W. P „ 
przy ul. Laz:icnkowskiej. Po przemó· 
wienlach Prezydenta Starzyńskiego f 
Kuratora Okręgu Szkolne"° War­
szawskiego, o g. 10.ł5 odbęd• się po­
pisy i pokazy chiatwy szkół po,,.,sz:ech 
nych, którą to, w liczbie przeszło tv· 
siąca, mistrzowsko do tej :r.biorowej 
imprezy przygotowano. 

O ~odz. 11.40 roz.pocznlc słę defila 
da 3.700 młodzieży szkól powszecb• 
nych i średnich, bior'łcvch udział w 
uprzednich popisach I pokazach. Na• 
stę1>ny repertuar tego widowiska, 
przeciągnie się od "' 11.SO do 12.S~ i 
wypełnionv będzie pokazami i popi­
sami młodz:ieży szkół średnich. or7a­
niucyj W. F., klubów sportowy~a 
oraz zawodów sportowych. 
. Zakońel:enie pokaz.ów na Stadionie 
W. P. nast4pl o g. 14.ej. 

W godzinach popołud'lliowyclt, po­
dobne imi>rcz:y, tylko ie w skali 
z.mniejsz:oncj, odb~da się na boiskach 
klubów sportowych. Będa one nosił 
charakter dzielnicowy i organizowa­
ne będa n.a BrMcie. Ochocie, Woli i 
Sieki! erka di. 
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· Nr. tst Str.S 

nedzne zaro ki w komunikacH samocbo ocaei PKP 
·ulec · muszą szybkiej, sprawiedliwej i proporcjonalnej do odpow;edzialn lŚci rewizji 

Pla.c przed starym dworcem bywa si~ ~ róine .,nagrody".' samochod'Zie nyibę c::y .nie. pod 

" Głównym w Warszawi~ staje R~ o ui1ęc1c zwyklego, choćby cz.as, gdy my z koległ musia.ny 

się po kiJ.ka razy dziennie wi- na1gorszego miejsca, innym ra• I u w zaipłacić. jeśli nie zdoła się 

;łownią wielce oryginalnych ze~ o zajęcie · miejsca p.rzy o• ustalić, któ.ry z pasażerów to 

. v.-alk, jakie pasa.żerowie stacui- kruc. jeszcze innym razem o uczynił... 

i' między sobą o prawo z.doby• miejsce tu.i przy kabi.nie szofe• SKĄD SIĘ BIORĄ TE RO• 

;:ia miejsca w popularnych już ra, gdzie najmniej trzęsie. Po- żNICE? · 

dziś żółtych autobusach PKP„ wód do watki i atakowania zaw - I czyrm. się te wielkie różinkc 

kursujących na liniach między• szc s.ię majdzie.„ w u.posażeniu panów tłumac%<1? 

miastowych. Watki te tr\vają - W takich wa.runkach - Takie same pytania zada„ 

systematycznie od samego pow p.r:zerywamy - pra.cują paino• waliśmy naszym władzom. ale 

stania komunika·cii autobuso• "'.lC za.pewne na innych, lepszych I też jakoś nic mogą nam dać od 

wej PKP., stale i bez przerwy, meco uposa.żeniia.c:h, niż koledzy 1 p.owiedzi. Wszystko tu kładzie 

przed każdym odjazdem samo• panów zatrudnieni na kolejach się na karb rentowności. In.a.czej 

chodu w jakimkolwiek bądi zelaznych. podobno nie opłacałoby się 

kierunku. - Właśnie - powiadają. - przedsiębiorstwu PKP. U!tcy• 

nasi transportowców posiada nam o dostosowanie zarobku 

specjalny oddział automobiłi- s:oferów na PKP do stawek: 

stów, który iak może tak stara pszyjętych na wol!nym l")"llkui 

się przyiść n3llll z pomocą. o„ pracy. w tym względzie wła­

statnio na . imyklad delegacja Idze nasze przyrzekły dołoiyt 
nasza · była , na konferencji w wszelkich sta.rań, żeby te postu 

Kierownictwie Biura Komunio la.ty jak najszerzej uwz.ględnić. 

kacji Samochodowej PKP., Rozmowa nasza dobiega koń 

gdzie przedstawiła WS'Zelkic nao ca, bo i nadszedł właśnie c::z.as 
szc bolączkl i wysunęła od.po• odjaz.du. Za chwilę cz.u.jemy tyl 
wied.nie postulaty. ko w Jl.0%,dttach niemiły zapach 

WYROWNAC STAWKI ZA 
ROBKOWE! 

- J aokie są główne panów po 
stulały? 

Na kilka minut przed podsta W tym cała rzecz., że mimo tak mywać komunikacji. 

wieniem samochodu na „stację" niesłychanej pracy i wielkiej od - I p~awy miikąd nie wi" 
- Ptrzede 

ropy, trzask drzwi i niespokoj11 
nc pudło z ładunkiem lud:zkinl 
rusza w drogę, unosZłC z IC>oł 
bą obu kolejarzy, jednakowo 
pragnących dla siebie pcl!prawy 

wszystkim id.z.ie bytu l · 

(otwarta przestrzeń z prowizo• powiedzialności pensje naste dać? DINOL DONT 
rycznym słupkiem wskazują• nie różnią się ni·czym od wposa• - Staramy się o nią. Zwi~& -

cym godzinę odia.z.du) nie wi• że.ń pr~cownilców ruchu na ko• 

rzeczvwłlde 
eane1'sza r AST A d" ZEBOW 

dać nic jeno gromadę ludzi ob• le•ach ze:laznych. . 

juczonych walizami i tobołami. PRAWDZIWA KRZYWDA 
Słyszy się w tej gromadz.ie tyl• SZOFERÓW. · 

Anqlel.1ha lódź podwodna 

ko krótkię pyt.mia i kr~tkic od· 1 .- S~c.łególinic. - . wtrąca w 
powi,edzi: te1 chwili wysoki kole1arz, o mu 

- Do Ostrołęki, to stąd odej skulamej ~udo~e - wielka 
u'-egla strasznej .katastrofie 

d.zie samochód? ł krzywda się dz1e1e nam nofe• LONDYN. Prasa pomnna za -1 kładne ustalenie miejsca umoł.li-

- Takt !Om. Trudno jest porównać .mo pełniona jest szczegółami o kata- wione było przez boję wypuazczo-

- Panie a do Różana stąd Ją robotę do roboty maszynisty strofie jaka dotknęła angielską ną przes zało_ro łodzi podwod -

dojedzie? • k,olejowego, ale w każdym ta• mary.narkę wojen1l4 przez zato- nej. 

.- Dojedzicl zie. jest ona, taka sama jak 
1 
nięcie. łodzi ~odwodn~j „Thetis". • c d 1 "' h 

W pewnej chd dopiero, gdy moich kole~ow, za~d~onych . Jak Slę obecnie okazuJe łódź pod- W ~1~te11."' go z nacn rannycł 

· ł ul" Ol · Ln · w prywatne) komun1kac11 samo 1 wodna odbywała podrót próbną na mi-eJsce wypadku przyby Y 

~~d~ęgbfł ł ~cy. ół mie · e1p' KPWY" chodowej na liniach . międz.y• I po której miała by6 oddana d~ pierwsze ~~ęty ratownicze „Sal: 

, . 1ez za ta o " z ty woz ·• . h A I .. . . „ vor" i „V1g1llant", kt6rych załog.i 

cały ten dotychczas spokojny m1a.stowyc . tymczasem, dyspozycJ1 adm1rahcJi. Przebyw . . . j" 

-~awałoby si„ ... t„...,, chwyta %" mo1e zarobki są przeciętnie o 30 azy większą trasę na powierz- prsyatąpiły natychnuaat do akc 1 

~ .., u..,.„, • t · · d h · k' I · · ratowniczej 
swoje bagaże, ła.dunki, kobiety I P!"0 ce.n n1~ze o tyc Ja. .1~ po chni ~orza, _łódź .zanurzyła_ Blę i · 

ła.pią za ręce dziieci, zaczyna się biera1ą mo1 koledzy ~a. li1111ach od t~J pory. Jut m-e powróciła na Jak przypuszczają zapasy tle: 

sze słowa klątwy. w1e~z1alnosc ~h 1est w P<;>'fO'!" Obawy admiraticjl 0 los łodzi łodzi podwodnej będą wystarcza -

BOJ NAD GLOW AMI KO• naniu d<? nas zad na. Ich n~~ me muszą by6 bardzo powatne, sko- jące do godziny 1 w nocy. Gdyby 

laby podją~ próbę ratowania lft 
przy pomocy apar. Davisa. Przy sa 
stosowaniu tych aparatów człoD-4 

kowie załogi mon kolejno opu6· 
ci6 wnętrze łodzi przez szybko o.o 
twieraną i s powrotem mmyJca. 
n11 lukt w odstępach 6 1D1nuto • 
wych. 

Dokładniejsze przyczyny kat& • 
strofy nie Sił do tej pory znane. 
Admiralicja przypuszcza, t.e ł6dj 
podwod!Wl podczas zanurzanJa 
się natrafiła na jeden z liczycli 
w tym miejscu wraków na dnle 
morza i te wskutek tego instala­
cja e1ekteyc:sna łodzi uległa mia­
czen.ia. 

straszliwy ścisk i padają pierw" t>ryw~tnyc~: . A przeoez odpa·1 powierzchnie. nu znajdujące się w zatopioneJ 

LEJARZY tobchodz1, czy ktoś wyb11e w ro w kilka godzin później wyda- do tej pory nie zdołano dotrze6 

~~rcfzjwa walka odbywają„ · no ko~unikat,. te podjęte zo~tały do łodzi, wówczas załoga musła-

ea się bard~ l'Zadko bez inter• wszelkie mot.hwe ~rz,dzen1a w .------------------------• 

weoncj.i policy}1.";·· zaczytna się celu ratowama łodzi. 

wówC'Zas dopiero gdy samo• LONDYN. W piątek rano usta-

ch d . 1' • I SWEDZ&"'~~s;) ' d kł d . ł „ . to 
ó sta1e, a obs uga kole1owa, „„..., ... .,.,.„, ..... Eczi;N•E· ~ .ono o a me po oueme za. - Mecz Polska-Szwajcaria 

wJWolal olbrzymie zainteresowanie ryzykując zazwyoaj złamaniem l 1a 011111\ pionej łodzi po?wodnej „Tbet1s". 

ręki lub innym kalectwem o" NI. łJłJ Lety ona na dnie morza w głębo -
twiera drzwi. Tłum rzuca się te- • GASECK@! kości 54 m. (a nie jak poprzednio Sportowa Warszawa powita szwajcarskich. Jest to d\ll'łyrd. 

ru w kierunku obu drzwi i CZ%&3fulifJeł'iiliiil podano 65 m.) w odległości 25 jutro na Stadionie W. P. o godz. prawdziwej extra - klasy euro-

~ przy akompaniamencie nawo}y„ , mil n.a wschód od Liverpoolu. Do 18-ej po raz pierwszy piłkarzy pejskiej. która swą grę wzoruje 

wania 0 rabumek. klątw i zlo-
na szkole· austriackiej, na syste-

rzeaeń szturmuje do ławek. IPJ ł mie precyzyjnych podań i wza.. 

w tym straszliwym wirze •• cz er~ oczy jemnego zgrania się całego że-

walki widać tylko dwa granato 
społu. Ale obok dokła.dności wie 

we mundury kolejarskie. Ru Intymne rozmowv z naszymi Czvtelnikaml deńskiej Szwajcarzy graJ'ł • 

w raz spada im na głowe jakiś 
prawdziwie włoskim tempera-

bagai niezręcz.nie l"LUCony pacz Ukocha· DJ a. . za dU·· z· o wrm· I an· mentem, mają ciąg naprzód i nie 
pasażera na da.eh, co chwila 

wyczerpany zapas sil i animUSZ1' 

przerzuca i.m ktoś pac zgłowę 
bojowego. 

dziecko, albo walizę U111oszoną 
Drużyna ta gra ostro. ale nie 

wysoko ponad głowami. A może by tak pomyślał 0 ślubie faul, jest niezwykle wyrówna„ 

ZA WSZYSTKO ODPO· 
na, bez słabego punktu, a jedno-

WIEDZIALNI. P. DZIUNIA. Z UL. EMILII mnie, mówiqc: „Nie powinienem najmniej słyszę to od mołch chle cześnie bez specjalnych asów, 

Obaj ci w granatowe mundu" PLATER zwierza nam się: ..Po- teraz rozmawiać z tobą przynaj bodawców), ale czy się nadam bo wszyscy w niej 'są sobie Die-­

ry odziani kolejarze, stanowią znalam przez b. narzeczonego mniej .trzy miesiące". Tak się do czego innego? Mam, co praw mal równi. 

cy załogę samochodu (szofer i pewnego mężczyznę, który po- też stało. Nie widzialam go na- da, ukończone czteTfl oddziały Bramkarz Ballabio celuje W. 

konduktor), odpowiedzialni tu I czątkowo bardzo mi się nie po- wet aż przez cztery miesiące. szkoly powszechnej i jestem bar dobrym ustawianiu się, obro• 

si za wszystko. Przede wszyst• dobal. Mirno to przyjęlam jego Ach, jak okropnie cierpiałam dzo biegla to rachunkach, wię'c Minelli - Lehman. twarda l 

kim więc za wszelkie uszkodze" I zaproszenie na wieczorek. Po- z tego powodu! Byłam bliska może bym mogla się starać o po szybka, była w roku zeszłym u­

nia przez tłum woz.u, za wszyst znałam go bliżej. Umawialiśmy śmierci z rozpaczy, gdy przeczy sadę kasjerki? Co do tego znów ważana za najlepszą na konty„ 

kie ewentualnie wybite szyby • .rię na spotkania i spędzaliśmy talam jedną z odpowiedzi Pana mogq wymagać kaucji, a ja jej nencie. Ich klub ,,Grasshoppers• 

usz.kodzo.nc drzwi, ławki do sie razem piękne wieczory. Redaktora w dziale -.,W cztery nie mam. Więc może lepiej 1pró głównie dzięki nim zdobył pQ 

dzenia, poręc'ZC. ~ki do baga• I Ach, jakież to bylo cudowne! oczy", której krótki sens bować gdzie to fabryce? raz 10-ty mistrzostwo Szwajcą„ 

iu ręcz.nego. Do 1zaleństwa! I tak się do nie- brzmial: „Walcz, a zwyciężysz". A teraz - czy to wszystko o- rli. 

Nawi.ą.z.ujemy roDnowe z ko• go przyzwyczailam, że gdy go Zastosowalam tę radę do siebie każe się skuteczne? Czy gdy bę- W pomocy góruje talent łroCl 

lejarzami w tej chwili właśnie, nie widziałam przez tydzień, o- i zwyciężyłam - mój skowro- dę poświęcala więcej czasu uko- kowego Vemattiego, jest on do­

gdy cały tł•UJin zdołał się we- I okropnie za nim tęsknilam i nie nek powrócił do mnie. Powie- chanemu, zostanie już przy skonałym technikiem, przenos( 

·- pchać przemocą do samochodu, mogłam się wprost doczekać go· dział wszakże: „Wszysko byloby mnie na zawsze?". się spod własnej bramki na po-

a mimo to widać jesz.cze kilka dzin spotkania. Wciąż jednak je- dobrze, ładnie, pięknie, gdybyś le przeciwnika. Prawy Springer. 

, wolnych m.tejsc. OC%okujących szcze nie wierzylam w to, że go mi więcej czasu poświęcała. Bo To jest wła§nie najwamiej- grywał już w ataku, co mówi o. 

na pasażerów. kocham. co z tego, że cię ujrzę raz w ty- szE! pytanie - czy zostanie? I to jego zdolnościach ofensywnych. 

- Oto i warunki praą-1 - Bylo tak do cmsu, gdy toyje- godniu, a resztę dni .spędzam powinna Pani sama wyczuć i Trudno powiedzieć, kto Jese 

powiadają ,,.kolejarze samocho• chalam do rodziców. Wtedy mo- gd.zieindziej? Więc mimo woli wybadać. Bo mnie się wydaje. najlepszy w piątce ataku. CZfl 

dowi", ocierając pot i czoła. - ja „ptaszynka" pofrunęla pod przywiązuję się bardziej do te- że gdy kto kocha prawdziwie. szybki l doskonale strzelająC)J 

Tak jak pan· widział przed chwi niebiosa i 1pędzała wieczory w go, z kim częściej przebywam. tego nie zrazi rzadkie widywa- środkowy Amado. czy wszech­

lą jest stale i nic pan na to nie towarzystwie innych. Głupstwo Postaraj się pracowat gdziein- nie się. Może nawet bywać sta- stronny i właściwy dyrygent 

poradzi. Barcho nadko zdarza zrobilam, ie nie napisalam do dziej, gdzie będziesz miała wię- le gdzieindziej, ale kochać wła- Trello Abegglen, czy pracowit)j 

się, aby zabrakJo w wozie je• niego ani jednego listu, choć cej czasu". §nie tę, a nie inną. P. Aebi na prawym łącznikuc 

dnego czy dwu miejsc, ale nigdy mnie o to prosit Za to. gdy WT6 · Ja mu rię wcale nłe dziwię. I dlaczego nie postara się - czy szybkie l trudne do utrzy-

jesz.cze nie było wypadku, ieby cilam do Waruawy, aama uczy- Bo to prawda. Jestem pracowni jeżeli Panią doprawdy kocha - mania skrzydła. Najważniejmg 

pasaż.erowi-e spokojnie i kultu• niłam pierwszy krok. cą domową. Mam bardzo rzadko o poślubiehie Pani? Przecież to cechą tych graczy jest urniejęt-

raln.ie zaj·mowali miejsca bez bi" Gdy spotkałam mq ptaszynę wychodne. Przychodzić do mnie byłoby najprostsze. Wtedy by- ność zagrania na każdej pozy-

iatYki~ na ulicy, T"ozczarowałam rię, nie wolno. Więc T"adź, drogi Re-: llbyście zawsze razem. Proszę cji, na jakiej się znajdują w CZI 

· - Przecież na oko .....Kłziało gdyż mój najdroższy przywitali daktorze. jak postąpić. najpierw to wszystko sobie roz- sie gry. · 

się przed chwilą, że miejsca wy mnie bardzo ozięble, a następ- Czy otrzymam lepszq pracę i ważyć, a potem dopiero myśleć Zwycięstwo piłkarzy polskicłl 

starczy dla ws:tyst!kich - stwicr nie blyskawicznie rzucił kilka jak? ,Czy mnie 1cto do czego inne o zmianie posady, co w obec- nad takim zespołem byłoby jed 

.&zamy. pytań.. Nie zdążyłam jeszcze od go zaangażuje? Jako praco~ni- nych czasach jest równie nie~ nym z największf-cb. ~ 

- Oczvwikiet Ale ~ od ~ b0. anLt pożegnał C4 domotDCI ;u&em do~ (prą- P.iec:zne, jak l'JZlk~ aukceaów„ 

1 

' 
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Nr. 151 

'.Aniela poJtanowila uciec przed pułkownikiem von. 
.alenglem i udać się do \\larszawy: us1low.ała w przy­
jazny spo.sól> uzyskac zezwolenie na wyjazd, gdy jed­
nak von clzlt:nKt:ł starał s1e w chyt1·y sposob pokrzy­
żować jt:j płau~. zgoili.iła 1ue udać do j1:go pokoju. 

W tej i;am~J i..;owitlro chwili w um;,i;le jej narodził 
się nowy plan, który postanowiła urzeczywistnić jesz­
cze tego s.::unego dnia. 

Przypo1~nia1a sooie, że pułkownik posiada w awej 
walizce s:z.crtig blankietów pab:r:porlowych, jak również 
i ,dokume.ntów na f ikcyjae nazwiska; dokumenty te 
potrzebne mu były dla jtgo wywiadu. 

Jeali uda się wykraść z jego walizki taki doku-
ment - planowała Aniel.a - nie trz<;ba będz.ie cze­
kat m łaskawe zezwolenie sztabu, albo samego puł­
kownik.a na wyjazd do Warszawy. Tej samej nocy wy­

dedzie. Pułkownik von S~lcngel sam powiedział jej 
. przeciet, że ma w swej walizce mocne wino węgier-

akie-. Aniela zdaje sobie dobrze sprawę z tego, o co 
mu chodzi... Ale niech się o.n prz.tlde wszystkim sam 
upije._ 

· Szlengel dawno jut czekał na taką chwilę. Był 
przekonany, te Aniela zapomniała w końcu o tym swo­
im narzeczonym, te przestała jul rozpaczać po zgonie 
człowieka, kthrego on w tak latwy sposób uśmiercił. 

- O I - zawołał z radością - teraz znowu pa-
nt.& poznaję, panno Anielu I 

Po przybyciu do swego pokoju, zdjął von Szlen­
swój pas z ręwulwerem, odp.iął marynarkę, nakrył 
tołu i zastawił go całym . garniturem fluzek konia- \ 
likieru i wina węgierskiego. · 

ie-..thcl\C W'Lbud:1.ić w nim podejrzenia, odezwała 
J1t 'pierwsza ł\.nh~la.: 

· - Zapro~ ł mnie pan przeefef, aby§my napisali 
\ 

J111e1D prośbę do sttabu o urlop_ 
- Od tego mamy zacZł!ć 1 - roze~mał si~ von 

Ss1engel. - Przede wszystkim trzeba poprawić sobie 
humor i co~ przekąsić ..• 

Ale zanim jeszcze portier powrócił, dodał eobie 
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-. Nie moi'~ ~pić!-.~ Aniela. - Zre-1 W7 s te&"o, jak bardzo j4 kocham? Dla pani tu przy • 
1zf4 wie pan .naJlep1ej, o co _mi chodzi! byłem.- Nie pojechałem do domu, tylko tut.aj z pa.ni.\-

- . Ach, ~ - :nap~łruł znowu swą ~zklanko - i- us.iłował ją objąć w pół. 
tw~rz Jego .nab1~gła krw1.ą, oczy za~ły dziwnym bla- - Proszę mnie nie dotykać - wyrwała aię Anie-
sk1em. A w1ęc bierze paru to n.a serio 7 la s jego objęć. - Teraz poznalam już pa.na dol>rze, na 

- Zna mnie pa.n jui i wie pan, ł.e nie lubię żar- wylot! . 
t.6w - spoglądała mu Aniela prosto w oczy, wzrokiem - Bardzo panią przepraszam. przepraazam --: po-
pełnym p~gardy. . .. . . . • czą! uśmiechać się, pragnąc ją przyjaźnie usposobić do 

- Niech ~ nap1Je się, niech pani coś :&Je - siebie. - No, panno Anielu. napijemy się .za pani 
zapraszał uprzeJIUle von SzlengeL - To wszystko dla zdrowie r 
pani.- . . Ale pułkown·ik wypił teraz znowu sam. I chocid 

- D~1ękuJę... . . • . Aniela przybyła tutaj z pewnym planem, musiała zeń 
. . -: Nie ma. pam _potrze~y dz1ęko.wać, n1ech P•n1 na- zrezygnować, byle by czym pr~dzcj wydostać sii; z riat 

PIJe się ... Musi paru wyp1c.- ProSltl te~o człowfoka .•. 
Aniela ~nowu zmocz_yła t~~ko ~sta, f uwatnie ob- , Pułkow.nilc von Szlengel, :aczkolwiek był jut u 

serwował.a, Jak ~ułk~wn~ up1J~ 11~. wpół pijany, pilnie przyglądał aię jej Wdcmu rucho-
- Alet, pani boJkot~Je moJ~ .wmo. - ~woła~ von I wf, i bezustannie przepraszał ją: 

Szl~n~el, chcąc zerwać się z nueJ~ca 1 zbhżyć sio do _ Nie miałem zamiaru obrażać pani, panno A· 
Ameh. Był jednak już tak podchmielony, że opadł zno- nlelu pani nie jest przecież Pollą, jest pani nasz)'Dł 
wu ~a krzesło. - Ależ nie tak, panno Anielu, jak pić, czło~ieJdem, Niemką ..• Prawda? 
to ~ć! . 

Wychylił znowu szklankę wina. - Nie, pa.nie pułkownjku, jestem od st.6p do głOWJ' 
Zauważył, że Aniela nie tknęła nawet nklanki, Polq - krzyknęła mu Aniela w odpowiedzi. - Do 

zbliżył się do niej) usiłował przemocą wlać Jej w iar- ostatniej kropli krwi, do oatatnicgo oddechu poso.ta-
dło wino. nt na zawsze Poli.ul.-

- Panie pułkowniku, niech 1tię pan nie zapomi- - Cha. cha. chał - roześmiał &ię czelnie WD 
na - zerwał.a się Anielia ze stołu, gotowa podjąć z nim Szlengel. - śmieszne to wszystko, i dziwi mnie. te t.alC 
walkę, jeśli zajdzie ku temu potrzeba. mądra osoba, za jaką mam panią, w taki aposób m6.. 

- J.aka pani straszna! Jakla pni uparta - ohtfe- wi! Cha, cha, cha? Gdziet wy macie ojczyzn~ gdzid 
chał się pułkownik, a jej opór podniecał go c1>raz bar- wy macie wolny narod, ty jecie w ni ewo IL 
dziej. _ Nie zapomniałaś jeszeze 0 twojej polskiej - Bohatersko znosimy niewolę! - prz;erwata _. 
łwini _ zmienił niagle ton. gnfewana Anie IL - Za wcześnie śm.ieje aif) pan f Cą 

Po tych słowach, Aniela odwr6ciła się do niego zapominacie o tym, jakeście pod Grunwaldem dostali 
plecami, miała ochotę splun~ mu w twarz. Ten bru- " akórę .•• 
tal śmie tak mówi~ o jej ukochanym Janku! - Jaka pani jeat piękna w gni~wie - wychyUI 

_ Nie chcę dłużej przebywać z panem w jednym Szlengel znowu szklankę z winem. - Ale kocham pa. 
pokoju - zawołała zagniewanym głosem i zmierzyła go nią, panno Ąniełu I Kocham panią i moją ojczyzn.,_ 
t.ak wrogim spojrzeniem, że krew zastygła w jego ży- Deutschland, Deutschland uber allesl 
łach. Von Szlenarel byt już teraz zupełnie pod dzi.ała-von Szlengel odwagi: nalał pełne szklanki wina podał 

jedn• szklankę Anieli: 
~ - Za pani zdrowie, panno Anielu! Za nasze mł«>-

łle lycfe. I M ojczyznę! · 

Aniela skierował.a się 1Cu drzwiom. .niem alkoholu. Histerycznie wrzeszczał i nagle .zwr6. 
Pułkownik von Szlengel zngrodził jej jedn.alC dro- cił sio do Anieli: . 

gę, stanął przy drzwiach i odezwał się przyjaznym gfo· - No, za.śpiewaj ze mnę tę nrurą wspóln4 pietltt,... 

I jednym haustem wychylił cnłą szklank~ podczaa 
- ~ .AruP!a zaledwie zmoczyła kądki ust. 

· · - Co takiego T Nie chce pani pić ze mną! Obra­
la mnie ranił - spoglądał na nią zdziwfony, krew w 
tllm wrzała. 

sem, który nie mógł już jednak zamaskować jego bru- Aniel.a zauwuyła, te pułkownik jest Jut supet. 
talno§ci: nie pijany i odrzekła mu s ironię w głos.ie: 

- Ale! tle mnie pani mnumłała, panno Anielu! - Ja znam i~ p.ie;4ń ••• Jeszcze Polska nie ref.. 
Nie miałem tego na myśli... Czemu pani jest tak tle nęła­
do mnie usposobiona! Czy n.ie zdaje sobie pani 8pra- (Dalnv dal! #utro.) 

pn7 ul. Leszno msapany ł spocony. Przez dłu:tsą chwil~ w )tancelarii panowało Pl'S7.4 

- Czy sprowadzono tutaj dzisiaj 'lłiejakłego Janka tłaczające milczenie. 
Bartosza? - Kiedy odeszła 1t,\d wychowawczyni! ....- zap,.W 

Lekarz spojrzał na Bartosza ze 'W'llpÓłc&µ~lem 1 BartosL 
neki cichym niemal drlącym głosem: - O, jut dawno. 

- Przepraszam, czy jest pan ojcem dzfeek& t - A wi~c dziecJCo znajduje si~ w proseJCtorlunił 
- Tak... - podniósł •ił-
- Dzisiaj sprowadzono tutaj pana dziecko.„ - Tak. Przypuszczam, !e jutro będsfe me.na prą-
- Dlaczego nie ma go \'tięc na liście? - ąpJtel ezyna śmierci. 

ze zdziwieniem Bartosz. - Czy pan, panie doktorze, widział 'dzfeclćot 
- Nie wciągnąłem go na listę - odparł dytumy - Tak. Według wszelkiego prawdopodobieństd 

le.&rs. smarło ono na ·akutek zntyci.a jakiejś silnej trucizn7. 
- J"aJC sit czuje dziecko! - zapytał SSJbko :Bar- - Trucizny? - powt.órzył Bartosz półgłosem. jak 

ton. gd7by mówił do siebie. ·- , 
Lekarz mnczał przez sekundę, a :następnie zap~ł: Zgarbiony z nisko opuszczon'ł głow4 opu!cił ba-

Pogrążona w ponurych rozmyślaniach Helena szła clcot · Udał aię do proaektorfum i pofmłfony w niemej roso 
- Kim jest kobieta, która przywiozła tutaj dzle-1 eetarię szpitalnll. 

·· w atronę mostu, na którym panowało obecnie wielkie .o- - Wychoww.wczynłę, ale J>!'OlłZę mł pGWledzf~, pa~ paczy, przypatrywał 1ię martwemu dziecku. , 
tywienie: na jezdni roiło się od tramwajów i aut, a oba me (łokton.e, jak się czuje dziecko? · - .Janeczku, nie widzisz mnie! - płakało Jego s~ 
chodniki były pełne ludzi. Znów lemrz milczał przez kilka chwil, a ust.ępnle I lale aerce. ;__ Nie uAmłeeha11z się już do mnie 1 Nigd7 

Helena nagle zatrzymała alę. Nie zdawała 1obłe rzekł niemal neptem: Jut nie wskoes7sz tatusiowi na kolan.a? Nigdy juł .U. 
aprawy dl.aczego to uczyniła. Czy dlatego, ie bała 1it - Nie mogliśmy Jtfestety, jui nie wsk6~ obejmiesz! 
wejU na most, 1>0niewat wskutek t.ak wielldep rucha - Bote! Dziecko ..• Dziecko ... Nie tyje?! Połykał łą. ale aie od.r7W'&ł wzroku od zwłok c1z1„ 
nie zdołałaby dostać się na bariert i wskoczyć do n. - Gdy wychowawczyni sprowadziła je była Jul eka. Dozorca musiał mu wreszcie ~wróci~ uwagt, M 
ki - ludue natychmiast by ją ~trzymali; czy tet dla- martwe. Oht'iadczyła, te nie wiedziała, :te ono jut. ~ nie wolno tak długo pnebyw~ w prosektorium. 
teso, że chęć popełnieni'& samobójstwa nagle znikła. ł)1e. Milczący opuścił prosektorium. Jeszcze przez dłuli 

Trudno ustalić, eo przctywe. człowiek w tat ci-- Le&n podsunęł BartosMwi krzesło, na kt6re „ •'1 czas bł4dził po a11okojnej uhcy Oczki, a w ko6cu 
' ~, kich chwilach. Ale nie dość n.a tym. Helena zawróciła, p-.dł bezwładnie. Łzy zabłysły ma w oczach; Stłµmio- wsiadł do aut& i podał szoferowi adrea swojego war-

doazła do przystanku tramwajowego i waiadla do tram- D1' 1zloch rozdzłet'ał mu piersi. szawskiego mieszkania. Musiał teraz być sam. Ale i W. 
waju idącego na Dworzec Główny. Uczyniła to wazy&- - Gdy wyjetdtałem z rana do Wiarsmwy, lhlecko mieszkaniu nie mógł znaletć sobie miejsca. Poza t1Dl 
tko zupełnie mechanicznie, nie zdając sobie sprawy s f )Jlo zu~łnre zdrowe - głos jego qpał się we Iz.ach. ehckł aio zobaesyó z Helenł\, dowiedsieć aię od mej, 
tego, co robi. Dopiero gdy wysiadła z tramwaju l aide- -:- Według wszelkiego prawdopodobłe"ńl!!twa dziec- jak doszło do tego nieszczęścia. 
rowała się w stronę dworca, umyał jej acqł praco-I h zostało ~ś otrute - rzekł lekarz. - Po:rozumła- Pojechał więc na wieś. Zutał Helenę we łzacli. Rów· 
,.U: łem się więc natychmiast z policją, kt6ra przelc:azała nieł i słutąca cicho popłakiwała. A (l'dy wszedł do mitt 

-- Co włdc:iwle robi! Wraca na wfeU '.Ale do &rot sprawę do prokuntora. " azkania, obie kobiety zac~ły głośniej płakaó. 
Do kogo 7 - A co oświadczyła wychowawczyni 1 - zap)'tał Przez dłuższą chwilę nie wymówił słowa. W koftca 

Mimo to kupiła bilet f po pięcia mlna~cJi słe-

1 
Barton. ' pnerwał milczenie i rzekł: 

ałała jut w wagonie pociągu pedmiejskłego. - Opowiedziała, le l!!toł przed zagadk21, le nłe ~ - Dziś rano Janeczek jeszcze mnie pocałował I po-
-oOo- le poj~. co tu zaszło. Został nawet spisany protok@ wiedział: „Do widzenia tatusiu". Co się stało z dziec-

Barton :wpadł . 4o kancelarłł DP,ltala ~ polleri1t1- Sprawa jest bardso agadkowa.... ldemt (Dalszy ci'g ju~ 

1 
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Piwa irwieckie-przodują w kraju i zagranicą 

Odezwa do społeczeństwa Przemówienie wicepremiera 
inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego 

Na fali radiowej 

Wszyscy wiemy JUZ o tym, 
jak doniosłą rolę odgrywa kon 
sekwentnie przeprowadzona ak 
cja zbierania odpadków dla 
przemy.sł u, 

Na zachodzie ta akcja już 
dawno jest prowadzona, a my 
te odpadki jak szmaty, żelas­
two i inne, sprowadzamy i to 
z krajów bogatszych od nasze­
go, podczas · gdy na naszych 
śmietnikach marn~je się milio­
ny złotych. 

Czas najwyższy, abyśmy zro• 
zumieli to marnotrastwo dóbr 
materialnynh i wobec walki 
gospodarczej jaka się już wła­
ściwie toczy w całej Europie 
zaczęli oszczędzać na każdym 
odcinku życia. 
Związek Pracy Obywatels-

kiej Kobiet wraz z Rodziną Po przez Radio 
licyjną pragnąc stanąć na rów Dnia 3 czerwca o gQdz. 20.13 
ni z innymi do współpracy w Rozgłośnie Polskiego Radia 
obronności państwa, wzywa t 
wszystkie obywatelki naszego ransmitować b~dą z Torunia 
miasta i powiatu do zbierania przem0wienie wicepremiera inż. 

Eugeniusza Kwiatkowskiego. 
wszykstkich ~iepetrzebny~h r~- Przemówienie to zostanie wy-
szte , materiatów, stare) odzie .,..•oszon · k t · • , t ó · t 6t · e na pierwszym ons y­zy, gatganow, s rzęp w 1 , p., tucyJ'nym b · p k' · 
które użyć będzie można po. Rady Gos zed ramu. omors ieJ 
odpowiedniej przeróbce na ko- po arczeJ. 
ce dla wojska. Klub Pickwicka Dickensa 

Nie wolno nam marnować 
niczego. Wszystko umiejętnie 
przerobione da nam ogromne 
korzyść, a naszemu Państwu 
możności zwycięstwa - na 
froncie gospodarczym. · 

w Teatrze Wyobraźni 

W nadchodzącym sezonie le­
tnim, który rozpoczyna się w 
dniu 4 czerwca w Polskim Ra­
dio poświęcone zostaje w pro­
gramie aż 10 audycyj Teatru 
Wyobraźni „Klu'bowi Pickwic­

port w Piotrkowie Dziś idziemy 
do cyrku Nie daj1?~ s~ę prześcignąś, w ka" mają aż 700 stron. Arcy­

oszczędnosci mnym narodom. , dzieło Dickensa zawiera tyle 

-w1· 0-1· '[J-.[lł-0nb-nw·1°_l _M -K ~~~ł?~ł;f§~~p~f;~]!~ r; ~ u nu r; e Cle najlepszych momentów. 
• • Samuel Pickwick i jego kom 

Trójmecz piłki 
koszykowej 

W. niedzielę dnia 28 maja 
rb na boisku Concordii na Bu­
dkach odbył się trójmeez pil­
ki koszykowej pomiędzy druży­
nami: KS. Związku Strzeleckie• 
go, Policyjnym KS. i KS. Con• 
cordią. 

Jak już przekonali się wszys­
cy ci, którzy byli na pierwszych 
przedstawieniach w cyrku Fran­
cesco program jego stoi na 
bardzo wysokim artystycznym 
poziomie. Nic za tym dziwne­
go, że cieszy się on wielkim 
powodzeniem. na ,, ścigacz'' 

Staraniem L.M.K. Wolbórz 
pod Piotrkowem „ Obwodu Piotr 
k6w urządza się przedstawienie 
„Dziewczę z chaty za wsią" 
Oolasiewicza w/g powieści Kra 
szewskiego w dniu 4 czerwna 
1§39 roku w sali Rzemieślni· 
czej w Piotrkowie. · 

O godz. 4 po południu dla 
młodzieży i szkół, o godz. 20 
wieczorowe. 

Jeśli chcesz poznać pracę wsi 
polskiej, jej stałe dźwiganie się 

wzwyż, . 
Jeśli chcesz wzmóc jej ofiar­

ność dla celów Obrony Państwa, 
Jeśa swoim groszem chcesz 

tę obronność spotęgować -
przyjdź na przedstawienie. 

Wykonawcy · członkowie L.M. 
K. wsi Bogusławice. 
Całkowity dochód przezna­

czony na .., Scigacz Morski". 
PG>czątek o godz. 16 i o 20. 
Bilety w cenie 2 zl 50 gr 

nabyć można w Pijalni Mleka. 

~rum~ 1a~mra Ja~u~a fier~ar~ta 
w apelacji 

Dalszy ciąg procesu karnego 
skazanego pastora bełchatow­
skiej gminy ewan~elicko - augs­
burskiej Jakuba Gerhardta zo­
sf al wyznaczony na dzień 28 
czerwca br. w sądzie apelacyj­
n~m w Warszawie. W swoim 
czasie obszernie piaaliśmy o 
procesie i przestępstwach pas­
tora Gerhardta. 

Pastor został aresztowany w 
roku ubiegłym 27 czerwca i ska-

Występ Reduty 
· w Piotrkowie 

Dawno niewidziany w Piotr­
kowie znakomity teatr Reduty 
przybędzie do Piotrkowa aby 
w dniu 7 czerwca . tj. w najbliż­
szą środę wystawić niezwykle 
ciekawą komedię w 3 aktach 
Jerzego Zawiejskiego pod ty­
tułem „ Powrót Przełęckiego". 

W sztuce tej dyr. Osterwa 
sam odtworzy główną rolę, tak 
że zarówno gra tego wybitnego 
artysty jak i reżyseria oraz do­
bór sztuki mającej stanowić 
dalszy ciąg sztuki Zeromskiego 
„ Uciekła mi przepióreczka„.", 
daje gwarancję prawdziwej ucz­
ty artystycznej . 

'Bilety wcześniej można na­
bywać w Pijalni Mleka, Słowac­
kiego 6. 

zany przez sąd okręgowy w 
Piotrkowie na jeden rok wię­
zi~nia i 3000 zł grzywny. 

Od tego wyroku wniósł od­
wołanie prokurator domagając 
się podwyższenia kary oraz o­
breńcy oskarżonego pastora 
wnosząc o jego uniewinnienie. 
Pastór pozostaje nadal w wię­
zieniu albowiem zachodzi oba­
wa jego ucieczki do Niemiec. 

Nowy park 
w Piotrkowie 

Zarząd Miejski przejął od 
władz kolejowych ogród znaj­
dujący się przy ul. POW vis a 
vis dworca osobowego w Piotr­
kowie. Po przeprowadzeniu nie­
zbędnych robót niwelacyjnych 
i urządzeniu kwietników, zapro­
wadzeniu oświetlenia elektrycz· 
nego w ogrodzie tym, urządzo­
ny będzie park miejski tak 
niezbędny dla higieny i wyglą­
du estetycznego zachodniej 
dzielnicz miasta. 

Likwidacja kasy 
rzemieślniczej 
Nowy Zarząd Związku Rze­

mieślników Chrześcijan w Piotr­
kowie postanowił zlikwidować 
Kasę Rzemieślniczą, która przy­
nosiła deficyt. 

pani to istoty nieśmiertelne. 
żyją i żyć będą w pamięci czy 
telników całego świata. Kiedy 
„Papiery klubu Pickwicka" za­
czynały wychodzić w Anglii w 
odcinkach ludzie odnosili się 
da tego tak, jakby oczekiwali 
na wydarzenie własnego życia. 

Pierwszy fragment „Klubu 
Pickwicka" nadany zostanie w 
Polskim Radio dnia 4 czerwca 
o godz 19. Wieczór ten został 
zapowiedziany pt. „Pickwicki­
ści u siebie". W roli głównej 
wystąpi Stanisław Stanisławski 
Reżyseria i opracowanie calo­
~ci spoczywa w rękach Anto-
niego Bohdziewicza. . 

P. K. S. - KS. Concordia 
14:12 (10:4), K. S. Z. S. - KS. 
Concordia 22:20 (10:10), P.K.S. 
- K. 5. z. s. 38:22 (10:10). 

Pierwsze miejsne zdobył Po­
licyjny KS, przed KS. Związku 
Strzeleckiego i KS. Concordią. 
Na wyróżnienie zezasługują ze 
Strzelca; Gadała, Skowreński i 
Rogaczewski z PKS. Krajkow· 
ski i z Concordii Dworczyk i 
fidala. 

Zawody prowadził p. Danko­
wski. Zainteresowanie zawoda­
mi słabe: 

Bardzo urozmaicony ten pro­
gram,, codziennie zmieniany, 
przyciąga tłumy publiczności 
żądnej sensacyjnego widowiska 
bo naprawdę jest na co popa· 
trzeć. · . 
Emocjonujący pokaz tresulf 

lwów demonstrowany przez mlo 
dego pogromcę, popisy akroba­
tyczne, tańce baletu cyrkowe­
go, tresura koni i psów oraz 
efektewne popisy jazdy konnej 
wszystko to, przeplatane dow­
cipami dw'óch humorystów 
Cornella i Kajtusia, składa sJę , 
na całość 16 atrakcyjnycd nu­
merów. 

Drugi wieczór „ Pierwsza po­
dróż i pierwsze przygody" na­
dany zostanie również w tygo­
dniu bieżącym w środę dnia 7 
o godz, 19. 

czyć o godz. 21.12, Pozwoli to Bogate i wytworne kosf;y 
na podanie wiadomości zhio- wywierają mile i este 
rowych wyników wszystkich wrażenie. . .ł 
imprez, które przeważnie koń- N' · t -..>\ . d 1eprzec1ę ny ~ ten pro am 
czii się prze godz, 21. cyrku warto 0 ajrzeć. 

Letni program sportowy Wrazie wyjątkowych wypad- D -
polskiego radia ków imprezy, których nie zdo- ziś w &ubotę, odbędą ię 

lano zamieścić w normalnym d~a prz~dstawienia: popelu~­
Program letni Polskiego Ra- czasie znajdą swe uwzględnie- mowe o godz. 16.30 (4.30) or~ 

dia wchodzi w życie z dniem nie w ostatnich wiadomościach wieczorowe o godz. 20.15 (8.15). 
4 czerwca i będzie obewi„zy- d · 'k d' k- • 23 ) d "t z1enm ara 1owego o rnO Zakończenie zywat o 30 września br. Ra- Poza tym w poniedziałki i w 
diosłuchaczy sportowców zain- d d r_ nie poświąteczne w ziennil'iU spr a wy dyr. Kei) 
teresujq przede wszystkiem porannym znajdę radiosłucha-
zmiany jakim uległ radiowy cze bila?s wydarze.ń sporto- contra ,,feniks" 
proeram sportowy. wych dnia poprzedniego. . . 

Jeśli chodzi o codzienne wia Tygodniowe poeadanki i re- Są~ Okręgowy w P1?trkow.1e 
domości sportowe nadawane portaże sportowe zestaly w eg~os1l wyrok w sprawie cywil· 
przez Raszyn to czasach nada- programie letnim przeniesione neJ z poZ'.".u "byłego dyrektora 
wania nie uległ zmianie. Mieś- na godziny poranne j będą na hu!y „f em~s pana . Edward~ 
cić się one .hędą w ogólnym dawane w każdy czwartek od I Keił~, przec.iwko hucie feniks 
wieczornym bloku informacyj- godz. 8 20 do 8.30. w P1otrk?w1.e e odszkodowanie 
nym po komunikacie meteoro- Poza tym w cudycjach po- za zw~lmem~ z posady bez 
logicznym. Czas nadawania wia- rannych nadawane będą krót- wypowiedz~ma. . Są~ przyzna 
domości sportowych jest od kie wslogany" 0 charakterze dyrektorowi .Ke1lo"'.1 6.~o . zł 
godz. 20.25 do 20.57. Nato- społeczno-higienicznym. odszkodow~m~ za mewymow10 
miast poważnej zmianie i to Na zakończenie wspomnijmy ny mu 3 miesięczny okres. 
na lepsze uległy świąteczne h wiadomości sportowe, nadawa- jeszcze .o transmisjac sporto-

k l 
. wych; które zwykle nejwięcej KrHilur Tom-s ...... ,•ka ne o e1no przez wszystkie roz l h • „ ...... ... głośnie t. zw. zbiorowe wiado- emocjonują s uc aczy. Otóż ---------

mości sportowe. transmisje, jako roazaj audy- Akcja morska 
Przede wszystkiem uległy o• cyj radiowych, ściśle związa- T • 

nych z życiem nie mają ramo- w omaszow1e 
ne rozszerzeniu, zamiast 15 wo określonych godzin, będą 
minut jakie im przeznaczał nadawane w zależności od po­
program zimowy, podczas lata trz'eb narzuconych przez samo 
zajmują one 20 minut. Drugie · · R d 
udogodnienie, które wpłynie na zycię. a io ze swej strony 

stawia sobie .za zadanie prze-
usprawnienie informacji to prowadzenie tr'ansmisyj ze 
przesunięcie czasu nadawania k h 
tych wiadomości, na czas 

0 
wszyst ie ważniejszych imprez 

przeszło pól godziny później· .sp•o•r•t•o•w•ylllich•,----··-·· -­
szy. Wiadomości zbiorowe w 
programie letnim rozpoczyna6 
się będą o godz. 20.52 a koń· 

Nie szcządt ofiar 
na łciaaczl 

Na terenie Tomaszowa Me;z:. 
utworzona została organizacj~ 
Ośrodka Propagandy Pogoto­
wia Morskiego. -- Organizacja 
mieści się w domu Związku 
Prany Obywatelskiej Kobiet 
przy ul. Zapiecek 6. 
· .. Dyżury: przed południem w 
czwartki od 11-12, popołudniu 
w poniedziałki i piątki od 16-e.; 
do . 17-ej. 

Wspaniała komedia francuska p. t. Dżłś!. „I 
Małżeństwo z przeszkodami 

W woli głównej 

Margneriłłe Temple, Raimu Pierre Brasseur 

Kino-Teatr 

~, .AS" List do M.a·tki 
Humor ! Pikanteria ! Muzyka ! Nad prog. Kolorów.ka Dysney'a PolowaJ_li~ na lisa 

I 

w Piotrkowie 
pl. Niepodle~ 
gł ości ar. 2. Popoł. , o godz. 3 „Burza nad Bengali" Popołudniówka o godz. 3 Czarny) Księżyc 

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i swięta o godz. 3 po poł. 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zl. 9, roqmie 36 zl. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

Pocz11tek punktualnie o 'godz. 5, 7.15 i 9.30 

CENY OGŁOSZEN: 1·sza str. 1 wieru mil: jednołamowy 80 er 
w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyru 

llilf.Re1:ł\'ktor i Wydawca: BronWaw Kalwary. Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. SłowackieQo 23, tel 10 65 
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